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Nil IZERWALNOSC MAŁŻE) ISTW 
MUSI POZOSTAĆ!

jśe  poci obrady praw o 
pew nych kółj które 

lieugięją obronę par- 
k rac ji, istn ieje plan 
£niają'ćycli dotyChcza- 
e. Chodzi im o? możli- 
wp r o w adze.nie śl u b ów.

W  Sejmie rr 
m ałżeńskie. Ze 
zapow iadają róv 
lam entaryzm u i 
uchw alenia u s ta ' 
sowe praw o maki 
w o śle rozwodów7 i o 
cyw ilnych.

Jeś liby  taka uchwała przeszła w Sejmie, 
10  by łby  to ,jeszę%e jede'p dow ód, że posło­
wie to nie ludzie poważni;, lecz zbiór^agita- 
torów, których w ykształcenie i poglądy opie­
rają się na zw ykłych broszurkach. Trzebaby 
rzeczyw iście uporu pensjonm bkiego, zaśle­
pienia gram ofonu agitacyjnego, b $  być za 
rozwodami.

Kto tylko umie odrobinę sam odzielnie 
m yśleń i patrzeć na życję, ten wie, ż@. przy  
rtfzymdaeh niem a rodziny, niem a w ychow a­
nia dzieci. A gdzie niem a rodziny, gdzie 
niema w ychow ania .dzieci, tam przed  społe­
czeństwem  niem a przyszłości. W szystkie 
spotedifeństwa rozwodów w ew szystk ich  cza-, 
sąćh g rzebały  wdasne państw o, traciły  nie- 
zależnóść polityczną.-

•Już dzisiaj m aihy sporga nowmgzesnych 
sierót, to je ś t dzieci, k tóre-m ają i ojc.a i matkę 

nie mają rodziców, nie m ają domu, cho­
w ają się w zakładzie, Litość-, bierze, widząc 
ból na ich ttvarzac%  gdy  kto Jaz rówueśn1- 
ków, zw łaszcza!. z rówieśniczek,yotr|fmiujfM  
list z domu, opow iada o,;św7iętacli,U ieszy się

wutkacjami. A'*6p będzie, gdy  liczna takich 
d ziębi w zróśnie?

Pewme, że mamy takie pary  m ałżeńskie, 
które, rozw iódłszy się, odw iedzają się wza­
jem nie mąż odwiedza-swrą żonę, żyjącą z in­
nym, żona widuje są’ę z mężem, który, ma 
drugą. A dzieci? K toby się o nie troszczy ł’7 
Posyła, się pieniądze na ich utrzym anie lub 
oddaje się batfcr czy cioci, n iech one sobie 
nad tem głowę łamią) 1 tak zw iększa Ślę 
liczbą wykolejeńców, którzy ód zarania ż \jl  
cia czują się skrzywulzeni i chow ają wr du ­
szy mściwoścaUub idą wr śwdat z jeszcze 
m niejszym  zaśóbem  mdralnym , niż icli ro- 
dzme.

Nad wychowaniem  zw ierząt czuwm ho- 
cloweą, dla podniesienia!* stanu zw ierzyny 
łownej istn ieje ustaw a łow ieckkyjfcępiąea kłu- 
sownictw©;; pilnującą czasu ochronnegęu n a­
kazująca właścicielom  terenu polow ania sp ro ­
w adza®  zwderzynę z odległych okolio; dla 

■podniesienia gatunku. A ludziom ,yskłonniej- 
szym  do wTykroezeń  i nadużyć najroz­
m aitszych, ma się zupełnie wolną pozostaw ić 
rękę? W kró tce  zacznie się może staranie 
o doz\hblenie lekarzom  zabiegów-, które są 

^ e ra z  niedozw j&lonw it-d. ltd.
• Ciągle .się słyszy, że istn ieją n ieszczę­

śliwe m ałżeństwa, m ałżeństw a niedobrane itcl. 
Prawwla, ale czy kom uś wyznaczono-i żonę 
lub  męża? W ybór -;n^t'ąpił. Jeśli nijepądry. 
to już na to niem a rady. iśzukał ktoś po­



o „LW O W SK IE  W IADOM OŚCI P A R A F JA L N E “

sagu, dostał. Niecli nie ma pre tensy j do 
szczęścia rodzinnego. Szukał stopki, linii, 
szukała elegancji, szyku, dowcipu, dansCra, 
ma to w szystko. P rzekoduje się, że do po­
życia trzeba i w artości m oralnych. Ależ
0 tem mów i się ciągle, tylko że młodzi trak ­
tu ją  te słowa, jako gderanie; starych  ludzi.

Czyż panie m ają tak przebierać; w inęż- 
ćzyznach, jak  w kapeluszach? Do tego służyj 
inna nazwa, a nie m ałżeństwo.

N iezaprzeczenie ciężkim byw a los-, ko­
biety lub m ężczyzny, jeśli zawarli nieszczę­
śliwe m ałżeństw o. N ieząprzej^ęjpie .ciężkim  
je s t los podróżnych, k tórzy  m uszą i 2 dni 
przebyw ać w pociągu, zasypanym  śniegiem  
w czystem  polu, N iezaprzeczenie ciężkim 
je s t lośfhzłowieka, którego przejechało auto. 
Cóż z tego wynika? W edług; rozum ow ania 
n iek tórych  posłów  należałoby znieść auta, 
znieść koleje, by  nie było wypadków # jeśli 
chce się dla n ieszczęśliw ych m ałżeństw  
znieść- n ierozerw alność małżeństw a, czyli 
samo małżeństw o.

Ufamy, że jednak  do tak nierozum nej 
uchw ały nie przyjdzie, ftlj przynajm niej 
nie wejdzie ona wT życie. N iech grom adka 
raczej zw ierząt niż ludzi nie usiłuje reszcie 
narzucać sw ych upodobań, nabytych w po- 
dej rżanych lo kałach .

N ikt rozw ażny w społeczeństw ie nie do ­
puści, by pow ita ła  ;eszoze jedna walka 
w Polsce, w której ze strony  dń.chowieństwa
1 katol ikówfld obrych  bez w zględu m&l ićfi 
przekonamtF: polityczne każdy weźmie za­
cięty udział z przeciw nikam i n ierozerw alno­
ści małżeństwa, bo to je s t praw da wiary.

Jak powstały „Gorzkie Żale“?
„Gorzkie Żale“ są ulubionem  nabożeń­

stwem  wielkopaj&tnem. Tłum y -zalegają ko­
ścioły. Podobną m nogość w iernych widzi 
się tylko na pasterce i na rezurekcji. I dzi­
siaj nie m ożem y sobie w yobrazić czasów, 
w k tórych  popołudniu w niedzielę w ielko­
postną nie odpraw iało się ^Gorzkich Żalów “'.

A jednak  „Gorzkie Żąife“, to polskie na­
bożeństw o, w Polsce pow stał®  istn ieją nie 
tak dawno. Pierw szy raz w ydrukow ano je. 
w r. 1707 w W arszawięir pod ty tułem  „Sno­
pek M irry“ i p ierw szy raz odpraw iono je 
w W arszaw ie w kościele Mr. K rzyźtm przy  
hcznym  nalłoku w iernych. R ozpow szechnie­

nie po całym kraju zaw dzięczają księżom 
Misjonarzom.

Jak ie  było nabożeństw o w ielkopostne 
przedp,G orzkiem i Żal am id ' Śpiewano pieśni 
łac ińsk ie  o męce Pana Jezu sa  ’z dodatkien 
nfe w ielu polskich, urządzano przytem  p rzed ­
staw ienie męki P. Jezu'ś& P ieśn i łacińskie 
były niezrozum iałe, przygotow anie p rzedsta­
wienia zajmowało wiele ćząśu i pochłaniało 
liczne wydatki. Bractwo św R ocha p rzy  
koś,óiele ŚNv. K rzyża, nie mając dość fundu­
szów Aą to wxszystko, wyprowadziło .^Gorzkie 
Żale‘3| ułożone przez swegct prom otora ks. 
W awrzyńca^-Stanisława Benika.

T „G orzkie 1 Żale“ nie obeszły- się gez 
i przeciwników7 Zaskarżono bractw o doR zym i

0 śpiew anie „Gorzkich Żalów “, udało się 
jednak  bractwxu obronić to- nabożeństw o 
■ z pewnością, póki będzie rozbrzm iew ać 
polska mo\v$j będą ludzie śpiewTać po' ko- 
fbiołatąi „Gorzkie Żale4-, ucząc się z nich
1 przez nie miłować .Pana Jezu sa  za Jegc 
gorzkąśm ękę, z miłości dla nas podjętą.

Ks. b- ikup lubelski w zyw a duchowień­
stwo i wiernych swej diecezji do pracy 
społecznej.

JE. ks. dr. M arjan  Leon Fulman, b iskup  lubelsKi 
og łasza  w ez w a n ie  do  d u ch o w ie ń s tw a  i w iernych, 
by stanęli do  p racy  społecznej.  S tw ierdz iw szy ,  że 
na te ren ie  d iecezji  m n ó s tw o  sp raw  społecznych  
leży odłogiem  a n iema dosta teczne j  liczby p r a ­
cow ników . że życie z dniem każdym  w yłan ia  coraz  
n o w e  po trzeby ,  k tórych  nie m ożna  zan iedbyw ać ,  
że w reszc ie  n ie liczne w ars tw y  inteligencji polskiej 
o d su w a ją  się od  Drący w śró d  ludu z na j ro z m a­
itszych Dowodów, D os to jny  A rcypas terz  zaznacza  
że „do  ruszen ia  z m ie isca  w  dziedz in ie  akcji sp o ­
łecznej szczególnie j je s t  p o w o łan e  duch o w ie ń s tw o "

„D w ie  dz iedz iny  życia spo łecznego  w ym aga ją  
w y tężo n e j  Drący kapłana : o św ia ta  i op ieka  nad 
w sze lką  b iedą  T e  d w a  pum<ty akcji społecznej 
m a ją  zw rac ać  u w agę  d u sz p as te rza  tak w o rgan i­
zac jach  _ czysto  religijnych, jak i świeckich , bo  
w nich czynnik religijny ma b a rd z o  wiele do p o ­
w iedzen ia  i w y tw orzen ia" .

W  dziedz in ie  ośw ia ty  do akcji katolickiej n a ­
leży: op ieka  nad  w sze lk iem  szko ln ic tw em  w sensie 
p o d n o sz en ia  s tanu  nauczania ,  dob rych  s to sunków  
z nauczyc ie ls tw em , p rzychy lnego  u sp osab ian ia  lu d ­
ności do zadań  szkolnych  i t d., t ro sk a  o czy te l­
n ic tw o  katolickie  w organ izac jach  czysto  religijnych; 
sy s tem a tyczne  u rządzan ie  pogadanek  popu la rnych ;
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jak na jsze rsze  ro zpow szechn ian ie  czasop ism  k a to ­
lickich, w reszc ie  u rządzan ie  d o b rze  funkcjonujących  
b ib ljo tek  parafja lnych p rzy  kośc io łach  parafja lnych.

Jeżeli chodzi o op iekę nad  w sze lką  b iedą,  to 
p rzedew szys tk iem  w  parafjach  należy  się posług i­
w ać  o rgan izac ją  to w arz y s tw  dob roczynnośc i  w duchu 
św. W m ce n teg o  a Paulo. Dale j w każdej w iększe j 
w iosce na leża łoby  o rgan izow ać  grupki z dw óch  
lub trzech osób, k tórych  zadan iem  b y łoby  re je s tro ­
w an ie  b ie d ak ó w  w  wiosce, op iekow an ie  się nimi, 
s ta ran ie  się o op iekę spo łeczną  ze s trony  gminy, 
zb ieran ie  m iędzy  sąsiadam i po m o cy  materja lnej,  
poc iągan ie  za n iedbanych  m oralnie do spow iedzi  
św ię te j i t. d. „Z adan iem  d u sz p as te rza  jest i ca ł­
kow ite  za in te re sow an ie  się tymi n ieszczęśliwym i 
na w zór  Chrystusa, k tóry  czynem  pokazał ,  że Mu 
„żal tego lu d u “, co też tak podn ioś le  naszk icow ał 
w  opow ieśc i  o dobrym  S am ary tan in ie" .

T e  dw a zadan ia :  ośw ia ta  kato licka i op ieka 
nad b ie d ą  s ta n o w ią  tak szeroki zakres  p racy  dla 
akcji katolickiej,  że ca łkow ic ie  m ogą zap rzą tnąć  
w szys tk ich  na j lepszych  ludzi w p a ra f j i ' .

W  dalszym  ciągu A rcypas terz  kładzie „silny 
nacisk na p o trze b ę  w  każdej  parafji domu k a to ­
lickiego, w k tó rym by  zn a jdow ała  się sa la zebrań 
do om aw ian ia  b ieżących  zagadn ień  religijnych i sp o ­
łecznych  o raz  do o rgan izow an ia  poszczegó lnych  
prac  kato lick ich" .

List kończy  się w ezw an iem  d u ch o w ie ń s tw a  do 
akcji spo łecznej  w  myśl w sk az ań  osta tn ich  papieży,  
p o c z ą w sz y  od Leona XIII.

„K rólestw o B oże  - p isze D os to jny  Arcy-

Ewangelja na II niedzielę 
Postu.

Mat. 17, 1—9.

P r z k in  i e n i e n i e P a ń s k i e.
A po sześciu dniftch wziął Jezu s  P iotra 

i Jakóba  i J a n ^ b ra ta  jego, i w yprow adziLich 
na górę w ysoką osobno. L przem ienił się 
p rzed  nimi. A oblicze jego  rozjaśniało 
jako słonej^  a sza ty >■ jego  stały; się białe 
jako śnieg. A oto się im ukazali Mojżesz 
i E ljasz z nim rozm awiający. A odpow iada­
jąc --Piotr, rzekł do Jezu są f Panie, dobrze 
j$śt nam  tu  być: jigśl.i chcąjlzH nczyńm y tu  
trzy  przybytk i, tobie jeden, M ojżeszowi je- 
a Eljaszow i jeden. i jd f j  on jeszcze mówił, 
oto obłok ja sn y  okry ł ich A oto głos 
z obłoku mówiący: Ten je s t Syn mój miły. 
w którym em  sobie dobrze upodobał: jego

pas te rz  — je s t  zag rożone  w  dzisie jszej duszy  p o l­
skiej nie skutkiem  złej woli, lecz z b raku u św ia ­
dom ienia katolickiego. Przez pociągnięcie  do akcji 
katolickiej wielu się uświadomi i pociągnie ,  aby  
pó jść  za C hrystusem  M istrzem  i Z baw ic ie lem "

Z misyj katolickich.
Apostoł trędowatych, Mgr. Pesmazieres, bi­

skupem Tourcoing. Aposto ł trędow a tych .  Mgr. 
D esm az iereś ,  w yśw ięcony  zos ta ł  na b iskupa  T o u r ­
coing. K onsekrac ja  odby ła  się w T ourco ing  w  ko ­
ściele św. Józefa, leżącym  w  gęs to  za ludnionej 
dzieln icy  miasta , gdzie  urodził  się now y  biskup, 
jako  syn p rostych , b iednych  ludzi. Wielki orszak 
księży, dzieci i byłych żołnierzy  tow arzyszył 
M growi D esm az ieres ,  p rz e p ro w a d z a ją c  go w  u ro ­
czyste j p rocesji  do kościoła , gdz ie  now y  biskup 
o trzym ał sakrę  b iskupią  z rąk Mgra de G uebriand

Katolickie duchowieństwo pochodzenia tu­
bylczego w Azji. W edług  na jnow sze j  statystyki,  
z pośród  4263  księży katolickich, zna jdu jących  się 
w  Azji, 52  3 %  s ta n o w ią  tubylcy R eszta  to m is jo ­
narze  z Europy, Australj i i Ameryki.

Nowy teren misyjny księży Pallotynów. D e­
kret P ro p a g an d y  z dn. 16 s tycznia  b. r wydzie lił 
dys tryk t G .ueenstown z w ikar ja tu  apos to lsk iego  p rz y ­
lądka  D obre j  Nadziei i pow ierzy ł  go jako s a m o ­
dzie lną  misję księżom  Pallo tynom . Pallo tyni p ro ­
wadzili  już p racę  d u sz p as te r sk ą  w zna jdu jące j  się 
tam prefek tu rze  apos to lsk ie j  „cen tra lnego  K aplandu"

słuchajcie! A usłyszaw szy uczniowie, upadli 
na tw arzsw o ją  i bali się bardzo. I p rzystąp ił 
Jezu s i. dotknął się'i-ch i rzekł im: W stańcie, 
a nie bójcie się. A podniósłszy  oczy nikogo 
nie widzieli, jedno sam ego Jezusa.

Przemienienie.

C hrystus nie przyszedł, by błyszczeć; 
w św ietności Syna Bożego, lecz żeby w po­
korze Syna-Człowieczego nas pozyskać i p od ­
nieść na duchu. Stąd pokorna p rosto ta  ży d a  
Zbawiciela, stąd skrom ne i pojedyncze uka­
zanie się Rana.

Raz jednak tehc la ł i na zew nątrz w obec 
swych zaufanych okazać, jakim  napraw dę 
T yl i jakim  stale byćby  m u sia f  w edług w e­
w nętrznej swej istoty. P rzem ien i1; się na gó­
rze Tabor w oczach apostołów. I w spania­
łość, k tó ra  w tedy Go otacza, to nie pożyczana
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Poselstwo chińskie przy Watykanie. Radjo  
Stefani donosi z S zangha ju  o u tw orzen iu  p o se ls tw a  
chińskiego p rzy  W atykanie .  W ed ług  tej w iadom ości 
posłem  m ianow any  zos ta ł  L iu-Ta-T ing .

Uczczenie biskupa katolickiego przez kana­
dyjskie towarzystwo kolei żelaznych. D yrekcja  
kanady jsk iego  n aro d o w eg o  to w arz y s tw a  kolei Że­
laznych nada ła  oficjalnie jednej ze stacji na now ej 
linji ko le jow ej nazw ę Charlebois . Je s t  to nazw isko  
w ikar ju sza  apos to lsk iego  z Keewatin  ze zg ro m a­
d zen ia  O b la tó w  od Matki Boskiej N iepokalanego  
P oczęc ia ,  jed n eg o  z na jdzie ln ie jszych  p ion ierów  
ap o s to ls tw a  kato lick iego  w  tych o lbrzym ich  krainach 
dalekiej północy.

Fakt ten p rzypom ina  hołd  publiczny, jaki z o ­
sta ł z łożony innem u księciu Kościoła, sąs iadow i 
b iskupa  Charlebois , Mons. G rourad 'ow i,  k tóry od 
68 lat p rz e b y w a  na misjach pó łnocnych  i który, 
z p e w n o śc ią  jedyny  w śród  b iskupów , rezydu je  
w  stolicy sw ego  w ikarja tu, nazw ane j u rzędow o  od 
jego nazw iska  — Grourad.

T ak  to K anada czci zasługi m ężów, którzy 
b iednym  ludom  tych su row ych  krain niosą cu ­
do w n e  św ia tło  w iary  chrześc ijańskiej i d o b ro ­
dz ie js tw a  m iłosie rdz ia  katolickiego.

Delegat apostolski w Chinach u prezydenta 
republiki chińskiej. Mgr. Constantini,  delega t a p o ­
stolski w Chinach, p rzyby ł z P ekinu  do Nankinu 
i dn. 23 ub. m rano w tow arzystw ie  M gra H aou ise j  
b iskupa  koad ju to ra  w Nankinie, M gra S zym ona Tsu, 
b iskupa  chińskiego z Haimen, o raz  w yb itnego  k a ­
to lickiego dz ia łacza  L oh-P a-H ong ,  złożył w izy tę

.jasność. ledz uzew nętrznienie się -lego isto ty  
z w ew nętrznego ukryc-ia wKdorę, ciała.

W  tej świętej godzinie; k tóra pozwali, 
nam oglądać ciało .Jezusa, w Jego  najosafet- 
sljej.’ pięknośek w bdgląem przen tien^n iu . 

'budzi się w piersi naszej odw ieczneNprag- 
nienie:;aby i ciało nasze podnieść na w yżyny 
św ietności i doskonałości, żeby i Afho cie­
szyło się siłą i pięlcnościąjj żeby w zdrow iu 
ochoczo nam  służyło, żeby nie było nąm 
<• i ę ż ąkem ^le cz p o.nijo cni ki om.

Rzeczyw istość mówi jednak  co innęgjy 
Mało wiemy o radościach ciała, a dużo o jego 
Cierpieniach i nędzy. (Siało, które ma być 
naszymTprzyjacieJem. je s t naszym  wrogiem 
i kusicielejii i choć Hjjieraz wolą dawno* jnż; 
zrez'ygnow aliśm y z życia-, m usim y przez 
ciało sw oje schorzałe napozór bezużytecznie 
tułać się na tym  świecie.

Jednak  mimo p rzyk rych  doświadczeń

p rz e zy ae n to w i republiki C hang -K a i-S zekow i P r e ­
zy d e n t  Chin przy ją ł  sw ycn  gości n iezw ykle  ser 
decznie  i miał z nimi d ługą rozm ow ę.

Liczba księży Jezuitów na świecie. W edług  
rocznika księży Jezu itów  w Irlandji (og łoszonego  
przez „Irich M e sse n g e r11 Office, Dublin),  liczba 
księży Jezu itów  na całym św iec ie  wynosi obecn ie  
9517, scho las tyków  6591 i braci 4528, razem  około
21.000 A systencja  angielska, k tóra  obe jm uje  także 
Irlandję, liczy 1704 księży, 1200 scho las tyków  
i 521 braci.

Ze świata katolickiego.
Przyjazd biskupów amerykańskich do Rzymu.

W roku b ieżącym  p rzy b ę d ą  do  Rzymu w szyscy  
biskupi am erykańscy  na p rzep .sane  „Visita ad  li- 
mina A p os to lo rum “ . W  zw iązku  z tem kongregacji  
K onsystorja lnej p rze d s taw io n e  zos tan ie  sp ra w o z d a ­
nie o s tanie  diecezji  am erykańskich .  D o tychczas  
byli już w Rzymie biskupi z Brooklyn i Albany. 
W najbliższym  czas .e  sno d z iew a n y  je s t  p rzy jazd  
a rcyb iskupa  z Bostonu, kardyna ła  0 'C o n n e l la .

Nowy tygodnik katolicki w Pekinie. N ie­
d aw no  w Pekinie w yszed ł p ie rw szy  num er now ego  
tygodn ika  katolickiego, który  ma tytuł „Życie k a ­
tolickie w C hinach" .  P o d a je  on w ażn ie jsze  w ia d o ­
mości o charak te rze  religijnym z te renu  chińskiego 
i m iędzyna rodow ego .  C zęść  tego czasop ism a d ru ­
ko w an a  je s t  w języku angielskim, część w e fran ­
cuskim a na jznaczn ie jsza  w  chińskim. W szystkie 
w za jem nie  się uzupełniają . Na czele p ierw szego

i sm utnych rozczarowań ladzie nie pozwolą, 
•fobie w yrw ać tęstno ty  za pięknością oiala. 
Tem wszechwładnie]' panuje ona po w cjnie, 
zatacza coraztj-sfeersze kręgi. Niewidzianą! 
dotychczas kulprpięlćnąści Kjiąła^porwał; lu- 
dzi, -prawdziwy głód za światłem, pow ietrzem  
i wodą, bałwochw alcze oddanie się g im na­
styce, .sportow i, życiu fizycznemu, Agimna- 
stycjjSt riEitmiczii^ i tysiącznym  sztukom  
i sztuczkom  kosm etycznym  i szałowi tanęćz-' 
nemu.

W iele z tego jestĄśliusznęjjgmądre, po ­
żyteczne, zdćfw e, ale pew nem  jeszcze b a r­
dzie.) je s t to, że wł-ąśóiwej g ran icy  do tych­
czas nie znaleziono. Trokźczy się o piękne 
i zdrow iej ciała kosztem  rozw oju duchow ego. 
Nie w yśw iadcza dpbrodzie jstw alsw em u .spo­
łeczeństw u, kto daje m u g ibkość i siłę ciała 
kosztem  skarlenia duszy.

Naszem zadaniem , jako chrześcijan, niej
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numeru zna jdu je  się o rędz ie  O jca  św. do  narodu  
chińskiego.

Dokończenie soboru watykańskiego? Prasa  
w łoska donosi,  że p rze rw ane  w 1923 r. p rzy g o to ­
w an ia  do daiszego  p ro w a d ze n ia  sobo ru  w a ty k a ń ­
skiego w  os ta tm ch  czasach  zos ta ły  jakoby  na now o 
p o d ję te  przez  kongregację  koncyljum. Dzienniki 
dodają ,  że zw ołan ia  soboru  należy oczek iw ać  na 
przysz ły  rok, k iedy - -  jak sądzi „Popoli d ’I ta l ia“ — 
Stolica A posto lska zna jdz ie  się, być m o ż ę ' jw  le p ­
szej sytuacji. Is tn ie jące do ty c h cz as  trudności lo­
kalne zos tały  jakoby  rozw iązane  przez  w yznaczen ie  
ś rodkow ej naw y bazyliki św. P io tra  na miejsce 
zebrań  dla dw óch  do trzech tysięcy  dosto jn ików  
kościelnych.

Watykański korpus dyplomatyczny nie prze­
niesie się do pizyszłegu państwa papieskiego.
D ow iadu jem y  się ze źródła rzymskiego, że S ek re ­
tarz S tanu X. kardynał Gasparr i ,  zaw iadam ia jąc  
a m b a sa d o ró w  i posłów , ak re d y to w an y ch  przy  S to ­
licy Apostolskiej o rozw iązan iu  kwestji rzymskiej, 
zaznaczył,  że a m b asa d y  i pose ls tw a  m ogą naaal 
p ozo s tać  w  d o ty c h cz aso w y ch  siedź.bach .

Księża Salezjanie budują w Rzymie nowy 
kościół i szkołę. Na w iosnę  r. b. na Via T usco -  
lana w Rzymie dokonane  zos tan ie  pośw ięcen ie  
now ego  kośc io ła  pod  w ezw an iem  Matki Boskiej. 
W z n o sz ą  go księża  Salezjanidfflobok budow ane j 
obecn ie  now ej wielkiej szkoły  rzemiosł. Szkoła ta 
pod  n az w ą  „O pera  Pio XI" będz ie  b u d o w lą  w zn ie ­
s ioną  dla uczczenia  jub ileuszu  Ojca św. P ap ież

je s t kul t  ciała, lecz jego  przem ieliłem !* pod- 
njesię'o|e z czysto zw ierzęcej piękności do 
piękności ludzkiej, oielpsno-ducliowej.

N asza wiara n ie 'p o tęp ia  troski o ciało. 
Ciało nie je s t w ięzieniem duszy, lepz jej to ­
warzyszem w wędrówce. Nie je s t ono dzie- 
•iłem szatana lecz dziełem Bożem. podobnie 
jak  i dusza i w szystko stw orzenie. Ale, w iara 
nasza i\»zy też, że w ciele tkwi takżfe sła­
b o *  i niebezpieczeństw o, pożądliw ego i nie- 
w strzem ięźliw ość. L ^ h o ą b y  ktoś'*'z najmą- 
drzejszą miną mówił: :,p la  czystego w szystko 
Czyste i w szystko, css naturalne, je s t także 
d,obr<3“. nasza w iara nim przestan ie n igdy  
powtarzaćkjza św. Pawłem, że inne prawo 
jeąst wpezłouka&li, a inne w duszy, bo to je s l 
objawienie. Nąyz KoŚę.fół n igdy  w  ..to n ie  
um erzy , by kt«śfb.Lź walki, śpiewająco, mógł 
o s ią g n ij c loskonałośe^w ej istoty.

O jednem  m usim y pam iętać - ■ a k tóryż

za tw ie rdz ił  już p lany i polecił  w y asy g n o w a ć  na 
b u d o w ę  zn aczn ie jszą  sum ę pieniędzy.

Międzynarodowy konkurs na najpiękniejszy 
posąg Najśw. Serca Jezusowego. T o w a rz y s tw o  
Subirana  w  Barcelon ie  rozpisa ło  m iędzyna rodow y  
konkurs  i w yznaczy ło  50.000 p e s e tó w  nagrody  na 
najp iękniejszy  posąg  Najśw. Serca  Jezusow ego. 
D o ty ch c za s  z łożonych  zostało  27 prac a r tys tów  
hiszpańskich , 30 niemieckich, 28 francuskich, 6 b e l­
gijskich, 6 włoskich, 2 angielskich, oraz 15 p ro ­
jek tów , które nadesła li  p rzeds taw ic ie le  różnych 
innych narodów . W chwili obecne j  oczek iw ane  jesl 
nade jśc ie  p rac  am erykańskich .  P o  o tw orzen iu  w sz y s t ­
kich k o p e r t  zo rgan izow ana  zos tan ie  w y s ta w a  na­
des łanych  pro jek iów .

Święcenie dnia niedzielnego w Albanji. Do- 
tyczczas  dniem  św ią tecznym  w Albanji był oiątek, 
p o n ie w a ż  w iększa  część  ludności tego kraju jest 
w yznan ia  m ahom etańsk iego . N ow y rząd, który 
z wielkim wysiłkiem m odern izu je  pańs tw o, zniósł* 
z końcem  l is topada r. ub św ię tow an ie  w pią tek  
i przen iósł je  na niedzielę . W ed ług  now ej u s taw y  
która w esz ła  juz w  życie, w szystk ie  biura i szkoły 
m a ją  być w n iedzie lę  zam knię te  a p raca  z a w ie ­
szona.

Z całej Polski.
List pasterski JE. X. biskupa dr. H. Przez- 

dzieckiego, Ordynarjusza diecezji podlaskiej
Z okazji jubileuszu O jca  św  pas te rz  diecezji  p o d ­
laskiej w ydał do sw ych  w iernych  list pasterski

:Śzl&plietuy człowiek nie zgodzi kię na to? - 
że, "choć wysoko /st&wia nasza relig ja ciało! 
ducll|f>jednak stawia wyżej. Pielęgnow anie 
ciała bóz^pielęgnowania duszy, bez pielęgno­
wania umyślił; ęjiatjaktępu i religijności je st 
czemś. niekatolickiem . R.apżej cliore ciało, 
niż chora duśzapi-Raczej p o k racz n y , święty** 
niż dobrze zbudow any grzesznik. Wjepięk- 
nem poliliezu będziem y szukać piękrijęj, ' g łę­
bokiej duszy. G dzif| jej nie ma, tam brakuje 
nam czegoś najlepszego. Do ciAł^’ swegc 
nie m ożem y ..dod-alś ani łokcia, trosgczm yż 
się więc najoięrw  o duszę. W tedy  i w mniej 
pięjknem 'diale jaśn ieć będzie piękność, p ięk­
ność twej duszyL

Z Taboru płynie nauka: N ajpiękniejsza 
piękność człó\yirekaTńie w yrasta  z soków  tej 
ziemi, lecz z przeprom ieniającej siły pięknej 
duśzy. Amen
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G łęboka  miłość i p rzyw iązan ie  b iją  z tego listu, 
p o św ięconego  w dużej części w spom nien iom  z czasu 
poby tu  O jca  św. w Polsce.

W  drugiej części sw ego  listu pas tersk iego  
X. b iskup  w  imieniu sw o jem  i sw ych  wiernych 
sk łada  hołd  i p o d z ięk o w an ie  O jcu św ię tem u za 
w szystko ,  co d la Polski uczynił.

P o  w ez w a n iu  kap łanów  i w iernych  do m o d ­
litw szczególnych  w tym roku jub ileuszow ym  za 
O jca  św., p as te rz  diecezji  podlask ie j w zyw a do 
s taw ian ia  żyw ych i trw ałych pom ników  ku u czcze­
niu N ajw yższego  Jubilata  „Jednym ze ś rodków  
mówi X. b iskup  - do zo rgan izow an ia  życ ia  k a to ­
lickiego są  dom y katolickie. O dom ach  tych p isa ­
liśmy W am, Najmilsi, kap łanów  zaś  naszych  z o b o ­
wiązaliśmy, a b y  w k a ż d e j  p a r a f j i ,  n a j p ó ź ­
n i e j  w  p r z e c i ą g u  p i ę c i u  l a t  b y ł  d o m  
k a t o l i c k i " .  Każdy z t y c h . dom ow  niech nosi 
imię pap ież a  P iu sa  XI.

Kończy  sw ój list pas tersk i  X. b iskup podlaski 
m od li tw ą  za  O jca  św., aby  Bóg W szechm ocny  
użycza ł  Mu najd łuższych  lat i sił do sp raw o w an ia  
rząd ó w  w  Kościele *

Z w olnienie Klasztoru od kwaterunku. D o ­
w iadu jem y  się, że w ładze  w o jsk o w e  zwolniły  od 
kw ate runku  za jm o w a n e  do tąd  przez  d robny  oddział 
p ie ch o ty  skrzydło  w k lasz to rze  PP. W izytek. Po  
dobno  za rządzen ie  to, p rzy ję te  z żyw ą  w d z ię c z ­
nośc ią  przez  Wilno, zaw d z ię cz ać  na leży  p. mini­
s trowi K onarzewskiem u.

Nowy rektor Misji polskiej we Francji. 
JE. X. kardynał p rym as H lond  zam ianow ał  X. Leona 
Łagodę, proł. sem inarjum  d u chow nego  w  Gnieźnie, 
rek to rem  Misji polskiej w e  Francji

O Ojcu św. przez radjo wileńskie. W  środę, 
b b. m. W ileński Z w iązek  M łodz ieży  Polskie j n a ­
d a w a ł  p rzez  rad jo  kom unika t  do w szystk ich  s to ­
w arzy sz eń  M łodzieży  Polskie j,  po św ięco n y  Ojcu 
św. P iusow i XI z Okazji s iedm io lec ia  sakry  bisku 
piej i 50 - lec ia  k ap łań s tw a  O jca  chrześc ijańs tw a.

Organizacje Kobiece w Polsce przeciw ślu­
bom cywilnym i rozwodom. Z eb ran e  w dniu 
28-ym  s tycznia  rb. niżej p o d p isane  organ izac je  ko ­
b iece  w' Po lsce ,  ośw iadcza ją ,  co nas tępu je :

„W o b e c  p o now nie  ze z d w o jo n ą  siłą g ro ż ą ­
cego P o lsce  n ie b ez p iec ze ń s tw a  w postac i  now ego 
p ra w a  m ałżeńskiego, m a jącego  u nas w pro w a d z ić  
śluby cyw ilne  i rozw ody, zw racam y  się do całego 
kato lick iego  N arodu polskiego, ab y  pow tó rn ie  s t a ­
nął energ iczn ie  w obron ie  n ienarusze lnośc i k a to ­
lickiej za sa d y  św ię tośc i  m ałżeństw a, na  n ie rozer­
w alności sak ram en tu  opartego.

C zas  nagli! Czyż w ięc  nie pow in ien  o d e z w a ć  
się g łos  naszego  zb io row ego  p ro tes tu  przec iw ko

zam ierzonem u pogw ałcen iu  w yraźn ie  w  tym w zg lę ­
dzie w ypow iedz iane j  woli, za rów no  sp o łe cz eń s tw a  
jak ciał u s ta w o d aw cz y ch ,  które w tym c e lu 'p ra w o  
m ałżeńskie wykluczyły  z pełnom ocn ic tw , u c h w a ­
lonych w  roku 1926 dla P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o ­
li te j?  Z w ra ca m y  się rów n ież  do w szystk ich  tych 
pan ó w  posłów  i sena to rów , k tórzy rok temu — 
przed  w yboram i — w yborcom  sw oim  o b ie cy w ar  
praw  Kościoła kato lickiego w  P o lsce  bronić, z żą­
daniem, aby d / i ś  dane obie tn ice  spełnili. W y b o r ­
ców  zaś w zyw am y, aby  na  sw ych  przedstaw ic ie l i  
energ iczny  nacisk w  tym w zg lędzie  wywarli.  Prze- 
dew szystk iem  jednak  odw ołu jem y się do w sz y s t ­
kich kobiet,  Po lek-ka to liczek ,  rów n o -u p raw n io n y c h  
obyw ate lek ,  o d p ow iedz ia lnych  za losy O jczyzny, 
aby  z p raw  sw oich  korzysta jąc ,  z d e cy d o w a n em  
sw em  s tanow isk iem  stw ierdziły ,  że chcą  Polski 
katolickiej,  m oralnie  zdrow ej,  a tern sam em  w e ­
w nętrzn ie  silnej, czego na jp ie rw szą  p o d w a lin ą  i ka ­
mieniem w ęgie lnym  je s t  n ienarusza lność  i n ie ro ­
ze rw a lność  rodziny  chrześcijańskiej .

W  końcu w yrażam y energ iczny  p ro te s t  p rze ­
c iwko znanym  ogółowi osta tn im  w ynikom  g ło so ­
w an ia  Komisji bu d że to w e j  nad  budże tem  Mmi- 
s te rjum  W. R. i O. P. w Seimie, g o az ąc y m  w  in­
te resy  Kościoła katolickiego. S tw ierdzam y, że nie 
są  one w yrazem  woli w iększośc i polskiego N a­
rodu, a raczej nadużyciem  zaufania w y b o rc ó w "

P odp isa ły :  N aro d o w a  O rgan izac ja  Kobiet, Ka­
tolicki Zw iązek  Polek,  S tow arzyszen ie  Z je d n o cze ­
nia Ziemianek,';,  Z jednoczen ie  Jazłow ieckie ,  W ar-  
zzaw skie  Koło Kuźniczanek, S ekcja  Akademicka 
N. O. K., C hrześc ijańsk ie  T o w a rz y s tw o  Ochrony 
Kobiet, Koło M ieszczanek  p rzy  Zw iązku  Rrze- 
m ieśln ików Chrześcijan , S tow arzyszen ie  M fodych 
Kobiet, S tow arzyszen ie  R ękodzieln icze  „D ź w ig n ia“ąi 
S ekcja  Pań przy  T o w  P om ocy  d la  inteligencji, 
„C h y l ic z a n k ir f  Z w iązek  b. w y c h o w au e k  Sacre  Coeur, 
Zw iązek  b. w y ch o w o n ek  SS. Urszulanek.

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

LUTY — 1929.
24 N F. S u c h a U G. 6 p o  Boh
25 P Anastazji 12 Mełetyja
26 W Wiktora-; 1 1!13 Martynjana
27 s Aleksandra ii 14 Awkscntyja
28 c . Romana 11 15 Onysyma

MARZEC — 1929.
I I P 1 Albina bisk. II16 I Pamfyła
2 | S | Symplicjusza 17 | Teoaora

Nabożeństwa wielkopostne w kościele 0 0 . 
Jezuitów. 1. Co p ią tku o godz. 6 wiecz. D r o g a  
K r z y ż o w a .  2. Co n iedzie lę  o godz. 4 '30  popoł.  
G o r z k i e  ż a l e  z kazan iem  pasy jnem
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R e k o l e k c j e :
a) od 'poniedziałku 18 lu tego do so b o ty  23 t. m. 

u godz. 7 w ieczorem  dla p a ń  i p a n i e n ,  z a j ę ­
t y c h  w  k o n f e k c j i  d a m s k i e j ,  s k l e p a c h ,  
d r u k a r n i a c h ,  i n t r o 1 i g a t o r n i a c h, m a g a ­
z y n a c h ,  f a b r y k a c h  i t. p. -=- W spó lna  Ko- 
m unja  św. w ie lkanocna  w n iedzie lę  24 lu tego o godz. 
7 '30 rano.

b) od  pon iedzia łku  25 lutego do sobo ty  
2 m arca  o godz. 5 popoł d la  d z i e w c z ą t  s ł u ­
ż ą c y c h .  — W spó lna  K om unja św  w ielkanocna 
w  n iedzie lę  3 m arca o godz 5 '30  rano.

c) od poniedzia łku  4 m arca do so b o ty  9 m arca 
o godz. 6 wiecz. dla p a ń .  — W spólna Komunja 
św. w ie lkanocna  w n iedzie lę  10 m arca  o godz. 
7 '30 rano.

d) od poniedzia łku  11 m arca  ao  sobo ty  
16 m arca  o godz  7 wiecz. d la m ę ż c z y z n  
w s z y s t k i c h  s t a n ó w .  — W sp ó ln a  Komunja św. 
w ie lkanocna  w n iedzie lę  17 m arca o godz. 7 rano.

e) od  pon iedzia łku  18 m arca  do sobo ty  23 marcąj 
o godz. 7 wiecz. d la p a n ó w  i s ł u c h a c z y  
w y ż s z y c h  u c z e l n i .  — W spólna Komunja św. 
w n iedzie lę  24 m arca o godz. 8 rano.

Z parafji św  Elżbiety. W  niedzie lę  24  lu­
tego o. r od b ęd z ie  się s ta ran iem  Ligi katolickiej 
p rzy  kościele  św. E lżb ie ty  drugi w ykład  z cyklu 
w y k ład ó w  popu la rnych .  P rzem aw iać  będz ie  Dyr. 
Bronistaw  D uchow icz ,  na tem at „Co szkodzi z d ro ­
w iu".  P o czą te k  o godz. 6 w iecz S ala  p ro b o s tw a  
parafji kościo ła św. Elżbiety, pl. ks. B ilczewskiego
1. 5. W s tęp  30 groszy.

Z parafji św. Marji Magdaleny. P o rz ąd e k  
nab o ż eń s tw  w ie lkopos tnych :  „G orzkie  żale w n ie­
dzielę o godz. 4 popoł., po tem  kazan ie  pasyjne. 
„D roga  K rz y ż o w a ł^ w  piątki o godz. 5 popoł.

Z parafji św, Marcina. P a r a f i a l n e  r e k o ­
l e k c j e  w i e l k o p o s t n e  o d b ę d ą  s i ę  w k o ­
ściele  św. M arc ina  w  dniach od pon iedz ia łku  4 
m arca do niedzieli 10 marca. Nauki codziennie  
o godzin ie  6 w ieczorem  W  so b o tę  9 m arca sp o ­
w iedź  od godz. 3 -e j  po południu. W  niedzie lę  10 
m arca Komunia św p o d c z a s  m szy św. o godz. 
7 rano.

Z parafji Bożego Ciała (0 0 . Dominikanów).
W  każdy  otą tek  o d b y w a ją  się w kościele  O. O 
D om in ikanów  „G orzk ie  Żale" o godz. 5 1 5  p o p o ­
łudniu. P o d c z a s  n ab o ż e ń s tw a  kazan ia  pos tne  w y ­
g ła sza  kaznodz ie ja  O. Łucjan.

Nabożeństwa akademickie. W  ubiegłą n ie­
dzielę  rozpoczę ły  się w kośc ie le  P. P. K larysek 
przy  ul. Ł yczakow sk ie j  2., ogó lno -akadem ick ie  n a b o ­
żeńs tw a  P ie rw sz ą  M szę św. o d p raw ił  Najprzew . 
ks. Arcybiskup T w ard o w sk i .  W  w y g łoszonem  p rz e ­
m ów ieniu  zw róci ł  się do  licznie zg rom adzonej 
m łodz ieży  akadem ickiej w n ad z w y cz a j  se rdecznych  
s łow ach , za chęca jąc  do pracy  i w ytrwałości.

N a b o ż e ń s tw a  te sk łada jące  się naraz ie  z ci- 
che | M szy  św. i k ró tk iego kazan ia  u rządzane  s ta ­
raniem  A kadem ickiego  Zw iązku R eko lekcyjnego  pod  
w ez w a n ie m  św. D om in ika  p rzy  w spó łudz ia le  p ro ­
feso rów  W ydzia łu  T eo log icznego  U. J. K., b ę d ą  
się o d b y w a ć  s ta le  w k ażdą  n iedzie lę  i św ię to  
w kościele  k larysek  o godz. 101/2 rano. M iędzy

6 a '  10 m arca br. o d b ę d ą  się w tym że samym 
kościele  rekolekcje  konferencyjne d la  akadem ików  
pod  k ierunkiem  ks prof. Koniecznego rano o godz. 
8 i w ieczorem  o godz. 19.30.

Praca duszpasterska w Zakładzie w Kul- 
parkowie. W  pań s tw o w y m  Zakładzie  d la um ysłowo 
cho iych  w K ulparkow ie je s t  k a p n c a  w sp ó ln a  dla 
obrz  rzym. kat. i gr. kat., a  przy  niej p racu je  k a ­
pe lan  obrz. rzym kat. i kapelan  gr. kat. W  roku 
ubiegłym było  p rzec ię tn ie  około 1800 chorych, 
w tern mniejw ięcej po P olaków , Rusinów i Ży­
dów. W śró d  p raco w n ik ó w  szp ita lnych  i ich rodzin 
było około 450  dusz  obrz. rzym. kat. (w tem 50 
Sióstr  Miłosierdzia).  D la w iernych  obrz. rzym. kat. 
odp raw ia  się  codz ienn ie  M sza św. rano  o godz. 5'20. 
W niedzie lę  i św ię ta  1 M sza św. o godz. 5'20, 
II Msz'd> św. o goaz .  9 z kazaniem , n ieszpory  
o godz. 14'30. Z ao p a trzo n o  św iętymi S akram entam i 
w r. 1928 chorych  108. Zm arło ; w  r. 1927: 84,
w r. 1928: 67, w r. 1929: 6. Komunje św ię te :
w r. 1927: 19.840, w r. 1928: 26.100, w r. 1929:
3000. Kongregacja  III Zak. św. F ranciszka:  22 osoby ; 
Stow. Dzieci Marji: 65 osób ; Stow. Aniołów: 
34 dzieci.  B ardzo  ży w ą  dzia ła lność  rozw ija  Kom, 
te t  Ochronki pod  p rzew ód ,  dyrek to row ej B e d n a ­
rzowej. O chronka -  p rzedszko le  liczyła p rzecię tn ie  
22 ozieci: W  roku ubiegłym Komitet Ochronki urzą­
dził dla dzieci p raco w n ik ó w  zak ładow ych  „W ieczó r  
św. M ikołaja"  i „G w iazdkę"  z z a b a w ą  i ro zd a ­
niem darów. S taran iem  tegoż Komitetu i W ydziału 
kasyna funkcjonarjuszy  Zakładu  i b a rdzo  gorliwej 
w spó łp racy  Sióstr  M iłosierdz ia zeb ran o  do tąd  przez 
urządzen ie  fes tynów  i różnych  imorez 2600 zł. na 
w itraże  do kaplicy  Zak ładow ej.  W  lis topadzie  
1928 r. p o św ięcono  sz tan d a r  Zw iązku  p racow n ików  
szpita lnych. C zęsto  u rządza  się rozm aite  p rz e d s ta ­
w ien ia  i z a b a w y  dla c h o rych, g łów ny  jednak  cię 
żar  p racy  t. j. p ie lęgnow anie  chorych  je s t  na 
p ie rw szym  planie P o d  k ie row n ic tw em  dyrek to ra  
dr. J. B ednarza  i 11 lekarzy w szyscy  p racow nicy  
Zak ładu  spe łn ia ją  co dnia sw ą  c iężką  i o d p o w ie ­
dzia lną  p racę  dla d o b ra  chorych. W ielu chorych 
bierze  też w  miarę m ożności udzia ł w pracy. D o ­
k o n y w an a  obecn ie  p rz e b u d o w a  i ro z b u d o w a  Z a ­
k ładu ma na celu pop raw ien ie  w arunków  poby tu  
chorych w Zakładzie.

W dniach od 25/11 do  1 /III b. r. o d b ę d ą  się 
jak co roku rekolekcje wielkopostne w Zakładzie. 
M ają  one przyczynić  się do w zm ocn ien ia  i o ż y ­
wienia życia religijnego w śró d  p raco w n ik ó w  i c h o ­
rych. T o  ożyw ien ie  życia religijnego dopom oże 
chorym  do zniesienia ich ciężkiej doli a p rac o w n i­
kom da now e siły do jeszcze  w yda tn ie jsze j  p racy  
dla do b ra  chorych.

Ostrzeżenie. Z parafji św-. Marji M agdaleny. 
W „W ieku  N ow ym " z 6 / II, nr. 8287  okazało  się 
ogłoszenie, że „K om itet kościelny poszuku je  a g e n ­
tów uczc iw ych  za za b ezp ieczen iem  do kw esty  
Bajki 27, 11 p., drzw i 8 “.

Komite t O dn o w ien ia  kośc io ła  św. Marji M a g d a ­
leny zaw iadam ia ,  że nie upow ażn ia ł  żadnego  k o ­
mitetu do zb ie ran ia  kw es ty  i że z tym komitetem 
nic nie m a wspólnego .

Liga katolicka przy kościele św. Anny urzą­
dza  dn ia  3. m arca  o godz, 5. po  poł. w sali szkoły
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św. Anny o b c h ó d  u roczysty  na uczczenie  złotego 
jub ileuszu  kap łańsk iego  O jca  św. P iu sa  XI.

W yjaśnienie. Juljan  Luaw ik  (2 im.) K rzyszto-  
fowicz, inspek to r  kole jowy, nie p rzes ta ł  być 'k a to ­
likiem, lecz zmienił o b rządek  łac. na ormiański.

Wystąpienia z Kościoła katol. 1. Wiktor 
Serg jus  (2 im) Rem iszowski oficer z a w o d o w y  W. P. 
u rodzony  20. VIII 1902 w e  W łocław ku, zapisany 
w  księgach  kośc io ła  św. A leksandra  w W arszaw ie ,  
zam ieszkały  w e  Lw ow ie  przy ul. Kurkowej [. 37, 
w ystąp ił  z kośc io ła  kat., 1/1/XII 1928. M agistra t 
L. 202.323. 5,11 1929

2. F lorjan W ito ld  (2 im) Łaba,  ab so lw en t  
inżynierji i urzędnik  techniczny , u ro d zo n y  4/V  1895, 
zam ieszkały  p rzy  ul. T arnow sk iego  18, w ystąp ił  
z Kościoła kat. 18 XII 1928. M agis tra t  L. 206414,28 .

Jan Leon (2) G elew ski — m agiste r  p raw  uro ­
dzony  w C zarnokoricach p o w ia t  G zo rtków  19, IV. 
1894 r. zam ieszka ły  w e L w ow ie  ul. Zam ojsk iego
1. 7 stanu  w olnego, w ystąp ił  z kośc io ła  kat. 11 Al. 
1928 r. M agistra  L. 2 0 2 Ą 9 /2 8 .

Siostra III. Zakonu Św. Franciszka na fun­
dusz  p ra so w y  W iadom ości parafja lnych  złożyła 5 zł.

Na fundusz prasowy. JW P a n  Artur Aulich 
zł. 1., JW P a n  Karol Rosner  zł. 3.

Z życ a parafjainego.
Od 10/11 do 17 II 1929.

B a z y l i k a  m e t r o p o l i t a l n a .  Było: chrztów 1; 
zmarłych 2; zapowiedzi — ; ślubów 2; zaopatrzonych 1; 
Komunij św. 720; składki —.

P a r a f j a  OO.  D o m i n i k a n ó w .  Było: chrztów — ; 
zmarłych — ; zapowiedzi — ; ślubów — ; zaopatrzonych 1; 
Komunij św. 800.

P a r a f j a  M.  B. Ś n i e ż n e j .  Było: chrztów 1; zmar­
łych' 1; zapowiedzi — ; ś lubów — ; zaopatrzonych 2;
Komunij św. 60; skłauek —.

P a r a f j a  ś w.  M i k o ł a j a .  Było: chrztów 1; zmar­
łych 4; zapowiedzi 15; ślubów 7; zaopatrzonych 8; 
Kon unij św. 1000.

P a r a f j a  ś w.  M a r j i  M a g d a l e n y .  Było: chrztów 2; 
zmarłych 4; zapowiedzi 1; ślubów 3; zaopatrzonych 7; 
Kor.iunij św. 800; składki —.

P a r a f j a  sw.  A n t o n i e g o .  Było: chrztów 3; zmar­
łych 3; zapowiedzi 2; ś lu b ó w — ; zaopatrzonych 4;
Komunij św. 350; składki — zł.

P a r a f j a  ś w.  M a r c i n a .  Było: chrztów 3; zmar­
łych 4; zapowiedzi 1; ślubów 4; zaopatrzonych J3; Ko­
munij św. 140.

P a r a f j a  ś w. A n a r z e j a  (.00. Bernardynów). Było: 
chrztów 1; zm_rłych 2; zapowiedzi 1; ślubów 2* za­
opatrzonych 4; Komunij św. 1600.

P a r a f j a  ś w.  An n y .  Było: chrztów 2; zmarłych 2< 
zapowiedzi — ; ślubów —; zaopatrzonych 2.

P a r a f j a  ś w.  E l ż b i e t y .  Było: c h rz tó w — ; zmar­
łych 9; zapowiedzi 1; ślubów 2; zaopatrzonych — ;
Komunij św.,;36Ó.,:

Zapowiedzi.
Od 10/II do 17/11 1929.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Michał Łuczyszyn, 
Kurkowa 29. Matylda Anklewicz, Krupiarska' 17. —2) Roman 
Sylwester i Salom ea Przybyłowicz — Libusza

W  parafji św . E lżbiety. 1) Bronisław Hubner 
Stefania Sosienko, ul. kulparkowska.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Adam Stefan 
(2 im.) Nowak Piekarska 52. Eleonora Jaworska, Droga 
Wulecka 98.

W  parafji św . M arcina. 1) Pociurko Stefan, Zamar- 
stynów, Krzywa 16., Mizeradzka, I v. Kos Marjanna, Za- 
marstynów Krzywa 21,

W  p r-a fji św . A ndrzeja 1) Marjan Konstanty (2) 
Ostrowski Łyczakowska 10. Marja Gertruda (2) Bielawska 
Łyczakowska 10.

Konkurs Komitetu „Obrony rodziny 
katolickiej w  Polsce".

' Komitet „Obrony rodziny katolickiej w Polsce", chcąc 
ułatwić kapłanom tak doniosłe w  naszych czasach za­
danie wyjaśnienia nauki katolickiej o sakramencie mał­
żeństwa, pragnie przyczynić*’ się do powstania  oryginal­
nego i odpowiadającego naszyrr potrzebom zbioru kazań, 
nauk lub referatów o iym przedmiocie. W tym celu prze­
znacza dla najlepszej w  tym kierunku pracy n i e p o ­
d z i e l n ą  p r e m j ę  w w y s o k o ś c i  j e d n e g o  t y s i ą c a  
z ł o t y c h  a nadto tytułem honorarjum autorskiego, za 
nabycie prawa własności rękopisu, po 80 złotych za 
arkusz druku

Dzieło ma odpowiadać następującym warunkom.
1) Praca może być jednego ń ó .a  lub zbiorowa, ale 

pod jedną redakcją.
2) Mogą składać się na nią albo formalne kazania, 

aloo swobodniejsze nauici, albo referaty, tak wszakże, 
żeby te rodzaje literackie nie oyły mieszane.

3) Utwory te w liczbie najmniej 15, a najwięcej 20, 
mają obejm ować całą naukę katolicką o małżeństwie ze 
strony dogmatycznej i moralnej, nie ze strony historycz­
nej i prawniczej, chyba o tyle, o ile ta ostatnia potrzebna 
jest do wyjaśnienia moralnych obowiązków.

4) Rozmiar poszczególnych utworów nie ma prze­
nosić 10 stron garmondowych zwykłej ósemki.

5) Prace, pisane na maszynie i upatrzone tylko go­
dłem, z dodanem w zamkniętej kopercie nazwiskiem 
autorów, mają być doięczone Komitetowi najpóźniej do 
dnia 1 września r. b. Roztrzygający większością  g.osów 
sąd konkursowy składa się. z ks. prał. Zygmunta Pilcha 
z Kielc, ks. prał. S tanis ława Maślińskiego, rektora semi- 
„arjum duchownego śląskiego w Krakowie, i O. Marcina 
Dominika T. J. z Warszawy.

6) Bliższych szczegółów i objaśnień udziela w razie 
potrzeby niżej podpisany przewodniczący Komitetu.

X. Jan R ostw orow ski T. J. S tefan  Piechocki 
przewodniczący. sekretarz.

Adres głównego biura Komitetu: Warszawa, ul. Mio­
dowa 17, m. 12.

JEDYNA KATOLICKA WYTWÓRNIA 
ŚWIEC KOŚCIELNYCH

„SPLENDOR'
Lwów, ul. Cetnerowska 10

P O L E C A  S W O JE  D O S K O N A Ł E  W YR OB Y .

P .T .  D u c h o w ie ń s tw o  raczy pop rzeć  pol­
sk ą  i ka to licką  p la c ó w k ę  z a m a w ia ją c  w p ro s t  
w  fabryce. -  Niech g ro sz  ofiarności p a r a ­
fian nie p łyn ie  do k ieszeń  ży d o w sk ich  i ich 
p o ś red n ik ó w .

„G Ł O S  E U C H A R Y S T Y C Z N Y 11, p ism o  miesięczne, 
p o św ię c o n e  czci P rz e n a jśw .  S a k ra m e n tu  O łta rza .  
R e d ak c ja  i A dm in is trac ja :  Lw ów , O rm ia ń sk a  13. 
C a ło ro cz n a  p r e n u m e ra ta  3 zł.
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